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W znamtennej odezwie rząd, uprzedzając 
 Wymiki dochodzeń, z całą stanowczością twiet- 
a, że eksplozja w prochowni warszawskiej 
c yla dzielem „zbrodniczej ręki". Na Jakiej fak- 
T Jne; podstawie twierdzenie to się opiera, tru- 
4 tino odgadnąć, gdyż podane do publicznej wii- 
b. domości wyniki śledztwa, wskazują raczej na 
_ Bizypadek, lub na samozapalność materjałów 
_ Wybuchowych. 
,  Podkreśhć też należy oko'iczność, že 
twierdzenie swe o „zbrodniczych przyczynach 
strofy wypowiedział rząd już w! trzy godzi 
Y po wybuchu. Natomiast władze wojskowe, 
zdaję się najbardziej kompotentne 1 odpowi- 
Aalne, uczciwie podtrzymują dotąd swe przy- 
Wzczenie, że wybuch nastąpił wskatek sa- 
za „palenia się amnnicji. Jako dowód, przyta- 
my jeszcze głos b. min. spraw wojsk. gen. 
nkowskiego, że 


nie wykluczona jest możdwość SKsplozj; 
Przez wytworzenie związków międzysząst. 
kowych, gdyż w każdym prochu znajduje 
Się część pyroksyliny, dlatego, że zapasy 
tego prochu muszą być zlewane od czasu 
© czasu wodą, co jest przeszkodą do wy- 
Warzaniui siq gazów. 

A Koła wojskowe są przekonane, że ek- 
SPlozjas spowodowana została prawdopodao- 
me wskutek rozkładu chemicznego amuni, 
El. W składach tych bowiem leżały tak- 
Że granaty ręczne, pozostałe po okupantach 
Przeżąrte rdzą, oraz proch włoski plom- 
*owany, w blaszanych pudłach. Proch ten 
Posiada wielką siłę wybuchową, ma jednak 
© ujemną stronę, że jest barzo niegewny, 
U YŻ się łatwe rozkłada. W ostalmich mie. 
sSiącach wydarzyły się podobne katastrofy 
w urnie, w Tulonie, i w Motzu, n pod- 
Czas wojny w Mogile pod Krakowem, zaś 
BO wojnie pod Tuhlinem. Na niehezprerzeń- 
A w Cytadoh zwrapano wę oq kilku 

> 4 dma 19. sierpnia b. r. podkreśliła 

psia wojskowa francuska w raporcie, 
onym polskim władzom wojskowym. 

budo rzed pewnym czasem przystąpiono do 

polach / niedaleko Warszawy, na otwartych 

ara > do budowy bezpiecznej i wyklucza- 

Jace) możlwość wielkiej katastrofy, nrocho- 

m, zostala ona jednak wnet zaniechaną 

s względów oszczędności. (| 

nią ta pogodzić odezwą rządową z taką opi- 

wców wojskowych, nie będziemy roz- 


Nz ia że za tę śmiałość zapła- 
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odbędzie się 


e. 
reakcji: i 
cly już pisma krakowski” 1 warszawskie kon- 
fiskataini. ] 

W logicznym jednak zwiąžku « treścij te] 
odezwy pozostają jednak dałsze wiadomości, ja- 
kie dochodzą z Warszawy, minewiareo próbach 
zawieszenia konstylnej 1 uposażeniu władzy 
wykonawczej w nadzwyczujae pełnomocnictwa 
któreby rządowi oddawały w ręsz Ńiemal drk- 
tatorską władzę. Oficjalnie tym pogloskom się 
zapfzecza, nte dn się tylko zaprzeczyć, że pra- 
gną tego stronnietwa popierające dzisiejszy rząd. 
Dyktatura bowiem świta w głowe narodowej 
demokracji, która w naczelnym swym organio 
„Gazerie warszawskiej” powiadg, że rząd, aby 
opanować sytuację, > 

amasi posiadać w swem ręku wszystkie 

srota, które w takich wypadkach powin- 
na mieć do rozperzadzeni wladza państwo- 


„Ya BĘ UATYT (EEZ EE 


Rok VI. 


CENA PRENUMERAT: 
We Lwowie miesięczn 240.000 M. - 
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dami prawicy. 
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| wa. Środków tych dostarczyć musi sejm i 

| 1 spsłeczeństwo. — Sejm przez udzielenie 

| wyjątkowego pełnomocnictwa, społeczeń- 
stwo przez bezwzględną karność i skupienie 
wszystkich sił około akcji sanacyjnej. 

{ Udzielenie rządowi rozszerzonych pel- 
nomocntetw jest najwyższym postulatem 
chwili, a spelnienie tego, powinno nastąpić 
na wzór tvch pelmomocnictw specjalnych, 
które uzyskał obecnie rząd niemiecki." 
Najpierw zaałarmowano cały świat, że Pol- 

Ska jest podminowani „antypaństwową  robo- 
tę; co niewątpliwie bedze miało najfatalniej. 
sze następstwa tak pot względem gospodarczym, 
jak politycznym, a leraz powołując się na Niem- 
cy, myśh sie o dyktaturze. Naturalnie byłaby 
to dyktatura reakcji i kapitału. / : 
Drogi i tóle reakcji naszej są zupełnie 
przejrzyste, mnszą się też spotkać z jasmą i 
zdecydowaną odpowiedzią mas ludowych. 
i" "Wn O DJ 
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Sąd nad rządami prawicy. 


WARSZAWA, i6. .10. (tel. wł.), Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu, na którem ioczyła się w dal- 
szym «ciągu dyskusja nad expose pp. Witosa i 
Kucharskiego, było widownią sromolnej klęski 
moralnej stronnictw rzędbwych. Tow. pos. Barli- 
cki dkuzgocącymi argumentami napiętnował obe- 
cny System rządów, a wywodom jego nie mógł 
się przeciwstawić żaden mówca rządowy. (Zna 
komite przemówienie tow. Bari.kiego podamy 
w jednym z najbliższych numerów. — Red!). 

'Mowa tow. Barlickiego, której cała izba słu- 
chata z olbrzymiem zainteresowaniem, wywarła 


głębokie wrażenie, klęski poniesjonej przez pra- 
wicę. Wrażenie to wzmoglo się przy głosowaniu 
nad czterema inierpelacjami Z. P. P. S. (patrz 
str. 2), Dwie Z mich uchwalono jedaogłośnie! — 
Zanotować należy fakt, który miai miejsce pot- 
czas głosowania nad! wnioskiem marszałka, o ds- 
batowanie nad expose t. zw. sposobem skróco- 
nym. Wniosek marszałka, popierany przez pra- 
wicę, odrzucono większością 1 głosu. Panuje 
przekonanie, że dalsze istnieni2 rządu jest bardzo 
problematyczne. 
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Powszechny st 


WARSZAWA. 16. października. (tel. wł.) 
Centralna Komisja. Związków Zawodowych pro- 
klamowała powszechny strejk pohtvczny. Ter- 
minu wyknebu strejku nie ustalono. Będzie en 


INTERPELACJA P. P. S. W SPRAWIE EKS- 
PLOZJI. 

WARSZAWA, -16. października. (Tel. wł.). 
Do laski marszałkowskiej wpłynęła interpelacja 
Z. P. P. S. i innych stronnictw lewicy w sprawie 
eksplozji prochowni warszawskiej. Interpelacja 
domaga się przeprowadzenia ścisłego śledztwa i 
zaprzestania ze strony rządu rozsiewania alar- 
mów na temat „zbrodniczej ręki“. Dyskusja nad 
interpelacją odbędzie się . jutro. 


rejk polityczny! 


|cymtkoechy po porozumieniu z klubam? opozy- 
eh, (Strejk ten jest odpowiedzią na prowoka- 
cyjne więzienie robotników 'w związku z wy. 
| pilkon prochowni warszawskiej. — Red.). 
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RUGI UJĘTE W SYSTEM. 


WARSZAWĄ, 16. października. (Tel. wł). 
Jak się wasz korespondent dowiaduje, wojewo- 
dowie otrzymali od władz centralnych rozporza- 
dzenie przeprowadzenia ankiety wśród funkcjo- 
narjuszy państw. co do ich przynależności par- 
tyjnej, oraz obostrzenia czujuości na prasę opo 
zycyjną. ' I i 
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Z SEJMU. 


' „DZIENNIK LUDOWY: 
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Alęska moralna prawicy. — Posłowie P. P. S. wobec katastroty gludowej. 


WARSZAWA. 16. październiaka. (Pat.) Po 
odesłaniu w pizrwszem czytaniu do komisji 3ze- 
regu ustaw, przystąpiono do sprawozdania ko- 
sji skarlsowej o ustawie w sprawie wykładni- 
kt podwyżki raty podatków gruntowyťh i bu- 
dynkowytch. Ę 27 

Poseł Diainand stawia wniosek formalny, 
aby zamiast upoważnienia aninistra skarhu do 
podwyższania stawki podatkowej ustawa zawie- 
rada wprost takie „podwyższenie. Jednocześnie 
proponuje mowsu dla płatnków, których poda- 
tek nie przewyżsmni jednego miinaa marek, pod- 
wyższyć wykłudnik 15- krotnie, zaś dli plaíni- 
ków mających płaci: ponad jeden miin, 20- 
krotnie. Po przemówieniu sprawozdawcy pezy- 
jeta w głosowaniu piorwszy wniosek formalny 
posła Diamanda. Następni» głosowano suma- 
ryczni” w iniennem głosowamnu nad wniaskiem 
p. Bogusławskiego i Diunanda, aby płatnikom 
mającym. płaci$ ponad muł ion podnieść wykla- 
dnik do 20-tu. ` tar 
d Następnie. przystągiono do dalszej 


DYSKUSJI NAD OŚWIADCZENIAMI PREZESA | 


! RADY MINISTRÓW I MINISTRA SKARBU. 


'  PRZEMOWIENIE TOW. BARLICKIEGO. 
"Pos. tow. Baricki omawiając stan gbspo- 
darki państwowej, przychodzi do przekonania, 
że jest ona wynikiem braku równowagi budże- 
towej, powstałej wskutek niedoslaferznego o- 
podatkowania klas posiadających i uchylama 
się tych klas od' płacenia podatków. Ten alan 
olaja się fatalnie na klasie pracującej. Waluta 
stata się (tu mowra zwraca się do Stronniclw 
większości) w wiaszem ręku narzęjd fem wyzy_ 
sku państwa i kias prarujących. Zarobek to- 
ptaeja robotnikowi w rękach, a że w naturze nie 
ma ginie, więro„dzioż się podziewa ta ntraco* 
na «część wartości. Klasy robotnicze wywalczy: 
ły sobie niedawno prawo regulowania płac co 
dwa tygodnie, prawo nie wszedzie szanowane, 
lecz dziś musi wywalczyć sobie regulowanie ich 
co tygodnia. 
MOWCA DOMAGA SIĘ ZŁOŻENIA WŁADZY 
"> PRZEZ P. WITOSA. | AE 
poseł Szeroko: w pańskie ręce) i oświadcza, 
że powinien przyjść do władzy rząd oparty 


na zaufaniu szerokich mas ludności, który 
stworzy program znalezienia drogi do kieszeni 
klas posiadających. Za taki rząd jesteśmy go- 


tow. wziąć ocpowi'dzia ność Temi słowy Za- 
kończył mowca swe przemówienie. "PE 
"P. Dębski (Piast) oświade, że.polska po- 


lityka zagraniczna musi dążyć do zacieśnienia 
stosunków z „innemi państwami. 

Rządzać 1 odpowiadać za rządy nie jest la- 
two ani slodko, ule jest koni tznością i obowiąze 
kiem sejmu. Dlatego PSL. darzy gabinet zaufa- 
nism 1 uuzieli mu swego poparcia. i 

Po przemówieniach pos. Piechońskiego (Ch. 
D.), Rexha (kl. żyd.) i Dubanowicza dalszą 
rozprawę odryczono 1 przystąpiono do nagłości 
wniosku PPS. w «prawie nieprzestrzegania przez 
rząd przepisów konstytucyjnych, tyczących się 
praw obywatelskich. Naglość uzasadniał tow. 
Prager, przytaczając szereg przykładów pogwał.- 
cenia konstytucji przez rząl i domagając się 
uchwalenia wnioska. W głosowuriu nagłość od- 
rzucono. r j 
P. M'iinowski uzasadniał nagłość wniosku 
kiubu P. P. 5. w sprawie ochrony wschodnich 
granie państwa przez policję państwową. Mówca 
przytacza, że na przestrzeni 1.700 km. nie ma na- 
wet 5.000 ludzi, a materiał ludzi w tej liczi: jest 
dia ochrany granic zdzniem mówcy niżej wszel- 
kiej krytyki. 

Tow. po». Źsręba uzasadniał nagłość wnio- 
sku klubu P. P. S. o zabezpieczeniu na rynku 
wewnętrznym podaży artykułów cóodzitżnnej uży- 
tsczności. Mówca zaznaczył, że mie wystarcza 
zakaz wywozu artykułów żywnościowych, ate po- 
trżeba jeszcze uchwalenia ustawy, regulujac"j po- 
daż artykułów pierwszej potrzeby. 

Przystąpiono do naglości wniosku tow. p. 
Stończyka i tow. (P. P."5.) w sprawie glodu 
w Zagłębiu Detiowskiem. Motywował wniosek 
p. Stańczyk, podlteślając, Że ludność robotnicza 
cierpi głód, gdy w kraju był urodzaj. Tłumy oblę- 
gają sklepy, a strejk wybuchł na tle żywho- 
ściowym. | s i 

Następne posiedzenie jutro o godz. 11'30. Na 
porządku dziennym szereg nagłych wniosków, 
zgłoszonych w Sprawie wybuchu na Cytadeli. 
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Dławienie opozycyjnej prasy. 


Rząd rozsiewa fałszywe pogłoski i karze za to opozycję. 


WARSZAWA. 16, października. (tel. wl.) 
W dniu dzisisjszym skonfiskowano „Kurier Pol. 
ski” za artykuł pod tyt „Samowola czy samo- 
oskarżenie". Wi związku z tą konfiskatą poslo- 
wie lewicy wniesk interpelację przeciw repre- 
sjom prasowym. Poniaważ artyku? został skon- 
fiskowany z powodu omawiania odezwy rządo 
wej, za paragrafy oznaczające kary za rozgla- 


_szanie fałszywych wiadomości, kluby opozycji 


udowodniły, że sam rząd rozsiewa fałszyme 
mformacje i domagają śię, aby zaprzestano re- 
presji prasowych. i 
KRAKÓW. 16. października. (tel. wł.) W 
dmu dzisiejszym . skonfiskowano „Naprzód, 
„Nową Robornę", „Ozas“ oraz Nowy Dziennik" 
(czyli całą prasę opozycyjną), za artykuły o- 
inawiające skandaliczny ton odezwy rządowej. 
—...— a 
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Krew robotnicza na brukach Berlina! |. 


BERLIN. 15. paźdz. (Pat) Dziś przedpo. 
łudnrem zebrali się robotnicy baz pracy w dziel. 
nicach podnięejskch 1 ruszyli ku ratuszowi, Mi- 
mo Heznych oddziałów policj, zastępujących 
droge, udało sią kilkutysięcznym lłumom do- 
trzeć iło centrum miasta. Tium w ulicy Królew- 
skioj i Szpandawskiej zatamował komunikację, 
Wśród demonstrantów zauważono liczne 030- 
by podturzająe do plądrowania. W uł. Ros- 
strasse, przyszło do poważnego starcia między 
policją a demonstrantami Nieliczna policja nie 
dyla w stanie rozprószyć demonstrantów i dała 
slepa salwę, a gdy to nie pomogło, dała salwę 


ostrą. © ile dotychczas stwierdzono, 3 osoby 
są ciężko ranne. 

WIEDEN. 16. paźdz. (Pat) „Wr. Allg. Zig,“ 
domwsi z Berina pod datą dzisiejszą: W cene 
trum Berlina odbywają się dziś rozruchy glo- 
dowe. Ulicami przechodzą wielkie pochody de- 
monstrantiów i gromadzą «ię prze rituszem, 
giełdą i żumkiem. Demonstracje ne mają spo* 
tjalnego. charakteru partyjnego. Uczestniczą w 
nich okok komunistów bszrobotnych, także nie- 
mieiecy narodowcy i antysemici. W Uumach wi- 
doń takżo wie's kobiet Preet rituszom przyszło 


„do gwnitown ch scen. Purcja usiłowała wy- 
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przeć tlum do bocznych uhe. Tłum przyjmował 
policję gwizdaniem i krzykami. W ogromnym 
soisku stratowano kilka kobiet. *Pohcja użyła 
szabel. Wiele osób odniosło rany, nie było je” 
dnak ` zabitych. Około godz. 13 główny piae 
przed ratuszem został, opróżniony, ale tłumy 
gromadziy się na ulicach na nowo. Wiełoty 
sięczny tłum pociągnął przed gmach: gieldy 1 
usiłował wtargnąć do wnętrza. Bramę budyn- 
ku zdemolowano. W. ostatniej chwili nadeszły 
posiłki policyjne, które tłum rozpędziły. Wie- 
lu członków giełdy poturbowano i wznoszono 
przeciwko nim okrzyki. Gdy policja wyparła tłum 
z pod giełdy, tłum ruszył do Lustgartenu i tam 
zebrał się przed zamkiem. Ulicę Wilhelma policja 
zamknęła w obawie, że tłum będzie się stara 
wtargnąć lo dzielnicy, -w której mieszczą Się 
gmachy rządowe. l, 


+1 
RANNI I ZABIUI. 

KOLONIA. 16. paźdz. (Pat) Wczoraj d0- 
szło do zaburzeń 1 grakieży w Kolonja- Kalk. 
Interwenjującą policje Hum obrzucił kamienia. 
m, oraz dal do niej strzały. Polidja użyła 
brom zabijając jedną osobę a raniąc dwie. 


BERLIN. 15. paźdz. (Pat) Wezoraj do- 
szło. do ponownych rozruchów w różnych dziel 
nieach miasta. Tłum bezrobotnych zaatakówa 
policję, Wojsko musiało przyjść policji z pomo 
cą. Również z calegó kraju nadchodzą wiu 
domości o rozruchach. Do burzliwych wykr” 
czeń doszło w Hannowerze, Hamburgu, Brun 
szwiku, Franckiurcie nad M., Moguncji, Wer 
ningen, Manheim, Lipsku 1 Neustadt (na lereui 
Nokupacyjnym), w tej ostatniej miejscowość 
rozrichy przykrały krwawy przebieg. Jest wieu 
rannych, ; 
r — 4st 
RZĄDY DYKTATORSKIE. 

KRÖLEWIEC. 15. października. (Pat) Dzieni 
nik komunistyczny „Echo des Osten” zo 
zawieszony Drukarnie opieczęłówano. Areszu" 
wano przewódców: komunistycznych w Królewtu 
i w Dashemon. 

BERLIN. 15. paźdz. (Pat.) Rząd Rzeszy 4% 
twierdzil rozkaz komendanta saskiego obwód 
Reichswehry, rozwiązujący bojówki proletarjać 
kie w Saksonii. 
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Pogrzeb ofiar eksplozji. 


_ WARSZAWA. 16. paźdz. (Pat) Dziś odb$? 
się pogrzeb oiiar strasznej katastrofy w C lada 
warsząwskiej. Iramny ze zwłokami w iczbi 
22 w ten 5 dziecianych ustawiono na środku 
| zórnego kościoła św. Krzyża. Kiedy podcza dok? 
Inywanej przeż ks. kardynała Kakowskiego 07 
| remonji kropiania rozlegały się dojmujące dźwi€ 
f kı marsza Chopina, odtwarzanego przez Orde 

stre reprezoniacyjną, cały kościół rozebrzmi 
jednym wielkim jekiem 1 szlochem rodzin 07% 
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"| katastrofy. Płakała większość znajdujących 


w świątyni osób. Wreszcie ruszył kondukt 
lolny na cmentarz wojskowy na Powązka 
Za każdą trumną bezpośrednio postępowali naje 
bliższa rodzina, zaś nisskończony pochód 
ttumnami, otwieraj marszałkowie sejmu f wo 
natu, przedstawniele rządu, genoralicja, 9" 
rowie, reprezentacje organizacji społecznych: , 

Olbrzymi, Kingnący się na przestrzek , 
klm. kondukt rozpoczynał się szeregiom aj 
żałobnych jadących parami., Po przedstawi 
lach władz postępowali rektorowie uniw. 
tem 1 politechnik, rada miejska, delegaci ©, 
robotniczych PPS. i NPR. ze sztandaram 
szcie cechy ze sztandarami. Kondukt ZW wa 
oddział straży ogniowej i wojska! Potem Sdz 
£noly meprze't-zone 'thimy dudności. O 8, 
1230 kondukt dotarł do bram. amen farze nić 
wązkowskiego. Wi pogrzebie wzięła udzia”. ani. 
mal cała Warszawa Wraz z przedmieść! d 
Tłumy zaległy zwarją masą chodmki Unia 
kościoła św. Krzyża, aż do bram © woje 
na znak żałoby wywieszono w całem mf. 
do połowy masztu spusżczona flagi. Na Ja- 
tarzn nad mogłami przemówił radny to odo- 
| worowski imièmem fabryk i Związków 78 
wych fabrycznych. Na tem uroczystość poB”" 
wa się skończyła. 


e 
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Bronowski — Fedyczkowska — 
"nie", sketsch pióra „Bebe“. 


WARSZAWA, 14. października. 
W chwiii wybuchu byłem. na Pradze. Prze- 
chodziłem ulicą Targową, gdy potężny huk roz. 
tar] powietrze. Powstał popłoch. Publiczność 
kwłaszcza żydzi, poczęła uciekać w różnych 


© kierunkach. Zaczęto wołać, że „zaczyna się 
trzęsienie ziemi”, że „bolszewicy bombardują 
Warszawę” — ale po chwili, gdy po wybuchu 


nastąpiła cisza, spłoszeni prażanie - warsz 
wianie poczęli dążyć w kierunku,” skąd szła 
potężna chmura dymu. 
To w ' Cytadeli, ` i 
I wszyscy, kto nie miał czasu do stuacenia, 
pospieszył ku Cytadeli. Ze wszech stron ps- 
dziia straż ogniowa, leciały automobile pasah 
żenskie i ciężarowe; szło a jechało wojsko, a z 
tm oddziały, policji i tłumy publiczności, dążą- 
fej na miejsce wypadku. ł 
Straszne to miejsce. Mijamy dworzec gdań- 
ski, wjeżdżamy do Cytadeli... Wszystko bier 
gnie, pędzi, co koń wyskoczy, co samochód: 
wytrzyma, co płuca piechura pozwolą... 
Wszędzie pełno tłuczonego szkła. W o- 
kinach budynków wojskowych powyrywane ra- 
my okienne... 
Oto X. pawilon... Rozwalony dach. Zer- 
wana icęść ściany historycznego budynku, Z 
którego nikt nie zdołał ujść od czasów, gdy 
Stał się więźniem, skąd prowadzono na stra; 
Konie... 
] Jeszcze dalej i dalej... Stajemy na miejscu 
wypadku. Olbrzymia. jama- wyrwa, która mogła 
y zmieścić dom kilkopiętrowy. Na poszarpa- 
nej ziemi — krew. Mózg ludzki, wywalony Z tze 
| u rozchlastał się na jakiejś potrzaskanej 
A ine... Czuć swąd, jak po wystrzale z dubel. 
tówki myśliwskiej... 

Żołnierze pracują. Lekarze, sanit: wjusze, sło- 
y mälosierdzia. pkakikah warczą. aeyę 


UETON SINCLAIR. 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 


ir. FELICJA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.). 


Najbardziej zaś dręczyła Piotra trwoga. 
Bo I-mrówka poznał, że zapasy olbrzymów stają 
oN coraz dziksze, poznał niebezpeczeństwo 
są o położenia pod nogami olbrzymów. Z obu 
dzi n. rozpłomieniły się namiętności; im bar- 
tej rozgorzała nienawiść, tem większe sikwale 
dla Piotra niebezpieczeństwo odkrycia, tym 
"asZniejszym. byłby los jego, w razie odkrycia 
J zdrady. Me. Givney'owi latwo było przy- 
MiSgać, że tylko czterech ludzi zna prawdę, a 
ze Gzterem można: sufit ma śmierć i życie. 
Baj przypomniał sobie z drżemem uwagę 
p Wna Gradv'ego, która mu nie jeden raz apetyt 
*bsuła. Oni gee między nas sworch 
piegów — mówi! młody irlandczyk. — Dobrze, 
tie wel, czy później będziemy 1 my rmsieli 
się do szpiegostwa. ' 

za, grot słowa te wróciły do Pintra, jak głos z 
obu. A gdyby tak jeden z czerwonych mial 
© pieniędzy, aby do biura Guffey'a przemy- 
BOŚ? Albo gdyby jakaś „czerwona dziew. 
naśladując sztuczkę Piotra, uwiodla 
0 z ludzi Guffey'a — co wcale nie bylo 
trudna! Ten czlowiek mogłzy wcale nio 
płoci” aru zdradzić, że Piotr należy do ludzi 
y a, lecz prawda mogła mu się wyrwać, 
nie jak inie Tacka Ibotta wyrwało się ma- 
mnie. Wi ten sposób Mc. Cormick dowie- 
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TEATR BAGATELA 


Dals i oodziL-nie 


_+Opjum" obrazek taneczny — Duo Wenterry. 
„W hotelu di Vaperro", farsa — Początek o godzinie 8 wieczorem. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rej tana'3 


Gościnne - występy Mriecia Minskiego 


„Gucio idzie na polowa- 


Wybuch prochowni.. 


zna wojskowa. Twarze zdumiene, na których 
groza. maluje podejrzenie, 

„Straszny obraz.. Oto ręka ludzka, oder. 
wana powyżej łokcia z półobdartym strzępem 
żołnierskiego rękawa. Kiść półskurczana, pal- 
cę wykrzywione, jeszcze ciepłe, Jeszcze żywe, 
dymiące prochem, i brwią 

„Oto wnętrzności... bre. Pięmaście minut 
tewn własciciel tych luzewi żył... Krążyła w 
nich krew, A teraz — materjal wybuekowyi po- 
rozrywał mu kiszki na kawałki.. 

Krew... Jeszcze nie zdążyła wsiąknąć wi to 
miejsce, alkio widnieje obok napól zgięty ka- 
rabin. 

Auta pędzą 

Straż 1 żołnierze rozkopają ziemię. 

— Hej! tu ktoś jęczy. 

Wszystko pędzi na wskazane miejsce. Ło- 
paty w ruch. Kopią. Coraz gleębiej.. Ziemią 
się porusza. [I po chwili Szy, W nawpół 
żywe dziecko... 

Dzieci zginęło dużo. Bawły sk opodal, 
niedaleko mieszkań, tych domków robotniczych, 
które się wkoło Cytadeli rozsypaly. 

Auta pędzą. Wi tę i z powrotem. 

Nikt nie pyta, a wszyscy mają na ustach 
mae 

Jak się to stało? Kto jest winowajca? 

| odpowiedzi na razie nie ma, bb tajemnicę 
strasznego wypadku zabrali do ziemi c, co 
w |niej, tu oto, Śmierć znałeźli niespodzianą. 

W tłumie, co się zebrał, co otoczył: kołem 
miejsce zbiorowe] śmierc — rozlega się głos: 

„ .— Boże! Bożel Janek! — 1 kobieta pada 
zemdlona... 

Rozdzierające sceny.. Dwoje dzieci, Wy- 
dobytych z pod ziemi odwieziono, do mieszkania 
aeia zee jednego Z dada 


ta 
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tem PEN nikt się do późnego wiewora po 
nie nie zgłosił... 

Rodzice więc zginęh... 

„.Oto robotnik... Oczywiście tri roboti 
ka, który tam przy prochowni znalazł był pra- 
cę, aby potem śmierć znaleźć na miejscu. Roz_ 
strzaskało mu połowę czerepu. Z ust rozlała 
się krew zmieszana z ziemią. W! oczach ziemia 
1 w obnażonym mózgu też ziemia... Niechże 
mu ziemia teraz lekką będzie, skoro poznał ca- 
ly jej ciężar za życia... 
©, Liczą zabitych: dziesięciu, dwudziestu, 
trzydziestu. lLi:zą rannych: laksamo i więcej: 
stu, dwustu, więcej I więcej. 

Wydobyto kobietę z dzieckiem na ręku: 
oboje martwi... Wydobyto rękę oderwaną od 
łokcia z obrączką na palcu. 

Cala Warszawa stanęła na nogi. Same szy- 
by, które siłą wybuchu wypadły z okien do- 
mów stołecznych, przedstawiają wartość mil- 
jardów marek. A wartość materjału, co wy- 
leciał w powtetrze? A strata ludzi? 

Wszyscy, kto żył, poczęli rozwiązywać py- 
tanie: Kto był sprawcą mieszczęścia? I odra- 
zu 'odpowiedziano na nie w sposób trojakł. 

Jedni utrzymują, że wybuch nastąpił wsku- 
tek nieostrożności warty, czy też robotników 
tam pracujących. Przypuszczają, że sprawcą był 
ogień od papierosa. > ' 

Drudzy twierdzą. że trzeba w tem dopatry. 
wać się roboty agentów holszewiekjch. 

Trzecia pogłoska: Powiadają, że wybuch 
jest dziełem. faszystów. I 

+Oto gen. Szeptycki ostatnimi czasy miał 
sprowadzić do Cytadeli większą ilość prochu, 
którego znaczną część rozdano tajnym faszy- 
stowskim organizacjom, szykującymn się do za- 
machu stanu. Kiedv sprawa mogła wyjść na 
jaw, kiedy prochowni gozila kontrola — wy- 
sadzono ją w powietrze. Ta pogloska jest naj- 
straszniejsza — i wierzyć się nie chce, wy 
miała być prawdziwa. 

Katastrofa w Cytadeli szerokiem echem od. 
Mła się po tałej Polsce, a nawet wywarła 
pewne ciśnienie na harometr wewinętrznej po- 
lityki naszej, Sejm.up. który tego dnia odby- 
wał dalszy ciąg dyskusji nad ekspose Wito- 
sa i Kucharskiego — przerwał na znak żałoby 
swe obrady. Rząd na tem wygrał. Uwaga po- 
leczna, skupiona na walce z Wiiozem, została 
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"| dziahy si się, kto mu taki kawał urządz i jakby 
się Piotrowi odwdzięczył po włypuszczeniu go 
więzienia? Myśląc o tych rzeczach Piotr zrozu. 
miał, co maczy iść na wojnę, poznał, że malo 
mu się przydało, że nie poszedł na wojnę; był 


w- niemniejszem niebezpieczeństwie, jak gdyby 
się znajdował w okopach pares I to jest 
wojna, wojna klasowa, i tu, jak w każdej woj- 
nie, za szpiegostwo jest kara śmierc. 

Z powodu Nelli mial Piotr również zmawt- 
wienie. Od tygodnia prawie byłu już na nowej 
posadzie i nie mał od niej żadnej wiadomości. 
Zakazala mu pisać do sigbie, bojąc aę, że 
hędzie nicostrożny. Miał tylko czekać spokojnie, 
Edyta Eustace potrafi sama dać sobie radę. 
O tem Piotr zupełnie nie wątpił; czem się kła 
połał, to myślą, że opracuje Jakiś nowy pfen, 
ol: awia? się “bowiam jej zbyt “bujnej faniazji. 
I fantazja ta oslalniem razem była ciężarną 
planam, obdarowała go torbą napełniona dy- 
namtem: jakiem będzie najnowsze jej dziełko, 
odgadnąć nie mógł, Nell mogła narażi: go nasto, 
że Guffey dowie sie o nim prawdy, co me było 
mniej grożne, jak dostanie sią w ręce Me. ot 
micka. 

Piotr kupil porume wydanie „Times'ów'y 
1 przeczytał całą stronę o ukaraniu czerwonych 
bo pismo to uważało za bohatersko spełniony 
ob owiązek gatrjotyczny. Dla Piotra bylo to po 
mekął po.iechą. Przeczytał artykuł wstępny, 
prawdziwy krzyk tryumfalny. Sumienie Piotra 
uspokoro wię nieco, a gdy przeczytał jeszcze 
kilka wywiadów z wybilnym obywatelami. nie 
SZCZĘ: lzących gorących pochwał postępowaniu 
„ezujnego towarzystwa”. Prolr zaczal sią y go 
dzić swej słabości i był zadowolony, że się z 
tam przed nikim nie wygadal. Dążemem Piotra 
było przecie nabyć męskości, zostać stuprocen- 
towym, czystej krwi amerykaninem. Miał też 


dwa razy dziennie „Times“, które wskazywały 
mu drogę, dodawały mu odwagi i natchnienia. 

Me. mvnev poradził Piotrowi, aby udawał 
ofiarę poprzedniej nocy. To odpowiadało jego 
upodobaniu rzeczy humorystycznych. Ostrzygł 
sobie włosy z jednej strony głowy, nało- 
Żył na to miejsce waię, na którą przylepi! pla- 
ster. Drugi plasterek przyłożył sobie ukośnie 
na Czoło o trzeci, krzyżujący się z czwartym, 
na policzek, Potem założył sobie bandaż na 
rękę, jak gdyby była w przegubie zwichnięta. 

ak ustrojony udał się do American House. Me. 

Givnev przyjął go serdecznym “śmiechem i dał 
mu nowe rozporządzenia, «które Piotrowi przy- 
wróciły zupełnie spokój duszy. Piotr miał po- 
nowuie dostać sią do „Olimpu“. 

Człowiek o szcznrzej twarzy dał mu obja- 
śnienia. Była w mieście pewna dama, nadzwy- 
czajnie bogata — mówiono nawet, że była wie_ 
lokrotną miljonerką — która publicznie przy- 
znawała się do tego, że jest z przekonania 
szerwoną, pacyfistką najgorszej sorty, Po uwię- 
zieniu dole Lakmana wystąpiła publcznie, 
dawala pieniądze na „Radę ludowa“, na „Ligę 
'|zwalczającą służbę wojskową” i inne tego ro- 
dzaje związki, które dla wygody określono jako 
„przyjażne Niemcom". i 

Niestely, skulkiem bogactwa tej damy nie 
można było niczego przeciw niej przedsjęwziąc. 
Mąż jej był dyrektorem kilku banków Acker- 
mana 1 miil wpływowe stosunki Byl tanta- 
stycznym  anti-socjalistą, podpisywał pożyczką 
wolnościowe; sprzeczał się srodze z żoną, nie 
chciał jednak, by się dostała do więzienia i ani 
policja, ani prokuraforja państwa nio miała 
ochoty zarywać z jednym z dworzan króla fi. 
nansowego. | 

! (C. d. n.) 
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odciągnifta w inną stronę 1 pochł 
czas pewien. 

Odezwa, którą rząd wydał do społo.zzń- 
stwa, wniosła rozjątrzenie. Powiada ona, że 
nastał czas otwartej walki z wewnętrznymi 
wtogami państwa. W myśl lej odezwy p. Kizr- 
nik kazał aresztować 200 osób z górą, wśród 
których znaleźli się także profesorowie Uni 
wersytetu. 

Faszyści polscy z pod znaku P. P. P. za- 
cierają ręce. Wpadła im gratka nielada. 

Treść odezwy Witosa jesl taka: Nie je- 
steśmy my winni nieszczęściom. kraju, zwróćcie 
oczy w inną stromę i pomóżcie wspólnemi sila- 
mi zwalczyć wewnętrznego wroga. 

Tu pojechano na koniku antikomunistycz- 
nym. Wiadomo bowiem, że w Polscy, o ile 
nie można komuś powiedzieć — złodziej — ro- 
bi ślę z niego „komuniste“. 

Przelieg śledztwa wskazuje dotąd na dwie 
możliwości: ' 

1) że jest to rzecz przypadku (ogień pa. 
pierosa), . 

'2) że jest to wybuch automatyczny powsta- 
ły ze zbytniego naładowania atmosfery masą 
wybuchową, (o tem m. im. przestrzegał jeden 
z oficerów francuskich w raporcie do władz 


onięta na | 


polskich. | ` 
"W każdyn bądź razie strata prochowni i 
utrata życia tylu ludzi, — daje rządowi p. 


Witosa wspaniały pretekst do wytoczenia wal- 
ki „wrogom wewnętrznym. To też p. Kiemik 
łapie właśnie profesorów Uniwersytetu 1 wszel- 
kich lewicowoówi, którzy dawno Chjenie zawa- 
dzają na drodze do tryumfów przeciwkonsty- 


tucyjnych. 
Tadeusz Wieniawa Dluyguszuwski. 


Nowiny z dnia. 
| Lwów, 16 października. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Środa o g. 7 „Uczta szyderców“. 
Czwartek o g. 7 „Zamarłe oczy” i 
Piątek og. 630 wyjątkowo „W krainie basni“. przed- 
stawienie dla dzieci. - 
Sobota o g. 330 „Pan Jowialski". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Środa o g. 7 „Pani Prezesowa*. 
Cwartek o g. 7 „Wiera Mircewa* sztuka w 4 akt. 
(premiera). 
« Piątek, sobota 5 g. 7 „Wiera Mircewa" 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Środa, czwartek, piątek o g. 7 „Królowa fal". 
t — n6— 


TEATR LITER.-ARTYST, „BAGATELA*, ul. Rejtana 3. 
Od środy 17-go pażdziernika b. r. nowy program: 
Część |. „Gucio na polowaniu* sketch pióra „Bebe“. — 
Część Il. solowa: Fedyczkowska — Mirski — Bronow- 
ski — Duo Wenterry. Część Ill. „W hotelu di Vaperro* 
farsa, opracował „Bebe*. 
Początek o g. 830 wieczór. - Przedsprzedaż: w skła- 
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. 
+ 


—400—- 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 19 października: Z cykiu koncertów mis- 
trzowskich VI. Jadwiga Stermich * Vaicrociata Debieka 
Primadonna opery wiedeńskiej. 
—25— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


Środa o godz 730 „Misjonarz”. 
Czwartek o godz. 7'30 „Gojle z Pragi“ 
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PIŁSUDSKI W KRAKOWIE. Jak donosi 
„Kurjer Polski“, termia przybycia marszałka 
Piłsudskiego do Krakowa ustalony został na 
21-go b. m. Marszałek Piłsudski wygłosi w sah 
Statego Teatru dwa odezyty p. t. „Pierwsze 
miosiąse niepodległej Polsk, *. 

„WIERA MIRCEWA“ Sztuka Urwancewa 
grana była z olbrzymiem powodzeniem we 
Francji i w Ni'mczech 1 wszędzie zdobywała 


„DZIENNIK LUDOWY!" 


„SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE DLA 
DZIECI Jak {mozna “było przewidzieć przed. 
stawienie „W krainie baśni! dla dzieci, które od- 
będzie się wyjątkowo 0 godz. 6.30 w piątek w 
Teatrze Wielkin wzbudziło ogromne zaintereso, 
wania, tak, że teatr napewno będzie wysprzeda- 
ny. Zaznaczyć należy, że ceny będą zniżone. 

ODCZYT WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO 
O JAPONII odbędzie się we wtorek 23 bm. w sali 
Tow. Muzycznego staraniem Zaw. Związku Li- 
teratów Polskich. Odczyt znakomitego autora 
„Opowieści japońskich“, który w Warszawie zy- 
skał tak ogromne powodzenie, iż powtarzany był 
kilkakrotnie, będzie si ustrowany 40 oryginalnem, 
przeżroczami roboty japońskiej, przywiezionami 
przez Sieroszewskiego z Tokio. Prelekcją tą, dziś 
tak bardzo aklualną, otwiera Związek Literatów 
teporoczną serję wieczorów. Bliższe szczegóły 
podamy niebawem. Bilety sprzedaje księgarnia 
Naukowa (holel George'a). s 

(KURSY WALUT I AhkUJI rRZEMYSŁO- 
WYCH. Wczoraj w Zurychu markę polską pła- 
con®, jak poprzewinio 0'00006. W wolnych obrotach 
we Lwowie panowała wazoraj tendencja chwiej- 
no-zwyżkowa. Płacano: dolary 975—985.000, dol. 
kanad. 900—915.000, leje do 23.000, kor. czeskie 
do 29.500, austr. 14, fr. franc. 61.000, fr. szwaje. 
170.000 ft. szterl. 4,300,000, złote 20 kor. do 
4,400.500, srebrne korony db 71.000 mk. W Gdań- 
sku płacono wczoraj markę polską do 451.125, 
w Berlinie do 390.000 mk. niem. 

Kursy akcji w dalszym ciągu utrzymane, z 
wyjątkiem Rakszawy, która miała tendeneję zwyż- 
kową. Płacono: Chodorów od 1,300.000, Cegiel- 
ski 190 tys., Cmiełów 410, Gafota 42, Oikos 
1,175.000, Parowoży 120, Pezet 60, Pol. Nafta 120, 
Pol. tow. bud. 60, Rakszawa 1,925.000, Siersza 
górn. 2,850.000, Tepege 1,400.000, Tespe 170 tys., 
Zieleniewski 4,100.000 mk. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie ceny nie uległy wczoraj zmianom. Pła- 
cono za 100 kg. pszenicy 1,850.000—2,000.000, żyta 
1,250.000-—1,300.000, owsa 850-—950.000 mk. 

PODWYŻKA CEN GAZU. Wczoraj sekcja fi- 
nansowa rady miejskiej obradowała nad potrzebą 
podwyżki cen gazu z powodu  niesłychanego 
wzrostu cen węgla. Cena węgła poszła ostatnio 
o 160 proc. w górę, wskutek czego dyrekcja ga- 
zowni proponuje podwyżkę ceny gazu o 150 pre. 
Przemysłowcy węglowi podnoszą cenę węgla o 
taki prosent, o ile przyznają podwyżkę płac ro- 
botniczych, tymczasem płace górników stanowią 
zaledwie 15 proc. ceny węgla. Z tego wynika, 
że właściciele kopalń uprawiają pospoiity roz- 
bój, któremu jednak rząd przygląda się zupełnie 
bezradnie. 2 

Wedle ńówej propozycji 1 metr sześć. gazu 
będzie kosztował zamiast dotychezasowych 12 tys. 
31 tys. marek. ` i ' 

CENNIK HOTELOWY PODWYZSZONY U 
60%. Wskutek wzrostu cen elektryczności, wę- 
gle it. p. na posiedzeniu magistratu zezwo'ono 
pobierać hotelarzom o 60% powyżej cen poprze- 
dnich. wa 

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA PSY. W bież, 
roku opłaty za psy wynosiły 5—15 tys, mk. Na 
posiedzeniu magistratu uchwalono pożi:rać w ro- 
ku 1924 od właściciela psa pokojowego 100 tys., 


8|od następnego 150, od trzeciego 300 tys. mk. 


Opłaty za samice będą podwójne, gdyż w mieście 
kwitnie hodowla psów, obliczona na spekulację, 
Psy łańcuchowe wolne są od! opłaty. 
PODWYŻKI RYCZAŁTOWE ZA MUZYKĘ 
I PLACOWE. Właściciele restauracji i kawiarń 
opłecali ryczałt za swe „koncerty“ muzyk na 
rzecz fumduszów gminnych. Dotychczas opłaty te 
wahały się od 2—10 tys., w roku następnym wy- 
nosić one będą 50—100 tys. mk. -— Za składanie 
matecjałów bułowlanych na placach i ulicach pła- 
cono dotychczas 400 mk. za 1 m. waśŚródmieściu, 
zaś 200 mk. w dalszych ulicach. Obecnie opłaty 
te podwyższono na 15 i 10 tys. mk. za 1 metr. 
RABUNEK PASKARZY WZMAGA SIĘ NIE- 


sobie nietylko, wislki sukces kasowy ale i uzna- | USTANNIE. Rzeźnicy najbardziej w obecnym cza- 


nie pracy, która podkreśliła zawsze doskonałą 
technikę sceniczną. Czwartkowa więc premiera 
w Teatrze Małym zainteresuje niewąlpliwie 
szerokie kola publiczn5ści tem więcej, że reżyser 


sie pounoszą ceny. Piekarze również zdradzają 
ochotę du dalszego Śrubowania cen, wsze.kie zaś 
attykuły spożywcze i towary rosną w cenie to- 
dziennie. Browary lwowskie podwyższyły cenę 
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jak przed niedawnym czasem mówiono o dziesiąt: 
kach tysięcy, tak dziś mówi się. o miljonach, â 
wkrótce poczsie się mówić o miljardach. — 73 
czasów chjeno-piastowych wszystkiego można SIĘ 
spodziewać. Tymczasem głód, niedostatek i bez- 
mobocie rośnie. Na to znaleziono też radę — Dez- 
płatne „uirzymanie* w aresztach. 
POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW. Anaiol 
Męrozów zmarł 3 lutego we Francji wskutek WY- 
padku. Pozostawił on w oszczędnościach 121675 
franków. Miał on paszport, wystawiony w CZę- 
stochowie, zamieszkały zaś był we Lwowie przy 
ui. Janowskiej 1. 120. Przy zmarłym znaleziono 
korespondencję z Balicką i Czystiakową z Bato* 
rówki i z Sopanową z Beiza. Konsul polski Po” 
szukuje obecnie krewnych zmarłego w celu pad 
jęcia pozostawionego spadku. A 
ANANAS ZE $SKOLEGO. Zbankrutowany 
baron Beck, teraźniejszy zarządca lasów (KO. 
rostów - Huta w firmi» „Bracia Groedel'* rob! 
świetne interesy. Robotniczy w Skolem otrzymy- 
wali przez długie lata ląki do koszenia siana: 
W roku 1923 odebrano je pod pozorem, Z€ 
firma „Bracia. Groedel“ posiada sama dużo bydła 
Okazało się jednak, że to pan Beck w Hucie 
Korostowskiej Skosił wszystkie łąki . zręby, © 
obecnie siano z tych łąk sprzedaje robotnikom 
albo mienia za gęsi, kaczki, kury. Na. tej man 
pulacji pan Beck rołi świetny interesy, bo ñ 
dzisiaj ma już około 100 ges, 50 kaczek, 30 
kur. Firma „Bracia Groedel“ może być dumne 
z tak obrotnego zarządcy ` "Robotnik: 
W IMIĘ PRAWDY! Wobec pogłosek, ro% 
siewanych przez przewrotne czy nieodpowiedzia! 
ne czynniki, które uwłaczają w wysokim stopniu 
czci ś. p. Stanisława Gruszczyńskiego, stud. pol 
stwierdzamy, że opinie te są w zupełności ni? 
prawdziwe i należy je piętnować jako oszczef* 
stwo. — Za Związek Niezależnej Młodzieży S0% 
cjalistycznej: Ochman, przewodhn., Kaprocki, sekr. 
UJĘCIE SZAJKI WŁAMYWACZY. Onegiaj: 
szej nocy w czasie obławy policyjnej w hotele 
„Litewskim“ przy ul. Żółkiewskiej ujęto Rudolf* 
Majbiuma, rzekomego operatora kinowego z Wâr- 
szawy, Wład. Michałowskiego i ich przyjaciółke 
Ewę Lehrer. Znaleziono przy nich większą 25 
tówkę w koronach czeskich, zaś z pieca wy” 
byto ukryte narzędzia, służące do włamywanić 
Osadzono ich w aresztach, gdyż jest to szajka 
znanych włamywaczy i złodzieji 
SAMARYTANIN NASZYCH CZASÓW. Her 
MAN Dicker, przechodząc Wałami Hetmańskiś" 
mi, upadł i zemdtał. Jakiś przygodny „samaTy” 
tanin“ zaopiekował się omdlałym i skradł m“ 
zarzutkę i portfel z 75.000 mk. 
< NIEBEZPIECZNY 14-LETNI ZŁODZIEJ. Ka 
tarzyna Balińska, służąca,, w realności przy "* 
Kołłątaja, zauważyła dwóch chłopców, próbują 
cych otwierać drzwi różnych mieszkań, następni 
popełniwszy kradzież w mieszkaniu Steinbrucho” 
wej, usiłowali zbiec. Przytrzyman» ich, a jeden 4 
chiopców pokąsał ręce Balińskiej. W policji prz% 
konano się, że byli to Izaak Auschusman, Jat F* 
znany złodziej i 13-letni Józet Gąsior. Skradli 0% 
ubranie i zegarek wartości 15 miljonów mk. 7 
Auschusman przyznał się w śedztwie do kradzie” 
ży, które popełnił u S. Blatta przy uł, Rappaport 
koło placu Strzeleckiego, przy ul. Boimów U > 
Anstreicha, przy ul. Kleparowskiej, u J. KischnefB: 
dentysty przy ul. Skarbkowskiej i wiele inny® 
Nazwisk poszkodowanych nie zma. Auichusme " 
chodził żebrać, lecz gdy zastał otwarte mieszke 
nie, kradł, co mu wpadło pod! rękę. Policja 3 
towała również Izraela Flodera, który 
kradzione rzeczy od nieletniego złodzieja. y 
SMIERTELNY WYPADEK NA „KOPYTKO | 
WEM“. Marcin . Wilezyñski, lat 60, restaurator. 
zamieszkały przy ul. Pijarów, idąc wie z 
15 bm. ulicą Gródecką na „Kopytkowem rf, 
śliznął się na szynie tramwajowej i upadł ma i 
przytomny. Lekarz miejski dr. Doliński stwier i, 
że Wilczyński uderzył głowa o kamień i wskuż i 
tegy zmarł na miejscu. Zwłoki ofiary 
odwieziono do zakładu medycyny sd wej. 
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zebrano na zgromadzeniu w Związku zs 
murarzy, Lwów, Cicha 6, 608.000 mk.; O 


"TE 


P. P. S. 5,000.000 mk. 
Dalsze datki na ten oel przyjmuje 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, 
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p. Rasiński olinyślil cały szereg sytuacji do-* piwa o 100 proc. Czyli na 48.000 mk. ga 1 litr. Re- 
stosowanych dn naszej sceny i przygotował ; stauratorzy wnieśli energiczny protest do władz 
sztukę doskonale. Wierę gra p. Rasińska dźwi- przeciw temu zdzierstwu. Wagoń węgla górno- 
gając cały, ciężar sytuacji. | śląskiego kosztuje obecnie 75 miljonów. Słowem, 
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„DZIENNIK LUDOW S“ 


r Kurtki na wade 3.500.000 


Dirania meskie 34.000.000 m 


Powszęchny Skład Odzieży 


e Pasaż Mikolascha- 


-_ Bukrownicy poczynają bezczelny rabunek publiczności 


Jak wiadomo, cukrownicy ub. roku wywież:i 
 uikier za” granicę, powodując szalony głód cu- 
krowy w kraju. Paskarze ci uzyskali od" rżądu 
Zezwolenie kalkułowania cen cukru wscdle kursu 
_Ełolego polskiego. Obecnie wedie kursu 30.800 mk. 
za złotego 1 kg. cukru kryształu (grysiku) ma 

ztować 38.208 mk. w hand'u detajlicznym, zaś 
rafinady (w kostkach) 55.400 mk. 

Gdy rząd zniósł złoty polsk. w praktyce 
obliczeniowej, cukrownicy postanowi'i wbrew u- 
stawie obliczać cenę cukru wedle kursu franka 

ancuskiego. O tem postanowieniu cukrownicy 
Mmałopolscy zawiadbmili swych odbiorców. 

Wedle tej bezprawnej, wprost bandyckiej 
karkulacji 1 kg. cukru kryształu kosztować ma 
ubecnie 111.368, a kostkowego 161.484 marek 

Ci nądpaskarze w kampanji zeszłorocznej u- 
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Uregulowanie płac W 


Na posiedzeniu Komisji dia regulacji płac 
fobotników przemysłu naftowego dnia 16 paździer 
Mika br, skonstatowano wzrost drożyzny arty- 
kułów żywnościowych między 2-gim tygodniem 

topada a 2 tyg. października 1923 o 6687.73940, 
a wzrost drożyzny artykułów odzieżowych o 
9251 55$oj ; 
Poniewaz 75% poborow zmienia się wedle 
inu artykułów żywnościowych, a 250% pobo- 
ÓW wedle artykułów odzieżowych, przeto prze- 
Glętny wzrost drożyzny wynosi 7329.693 0/0. 

Zatem pokory robotników naftowych na 
Śląc październik 1923 ustala Się: 
| Borysizw: I, kat. 436.500 mk., II. kat. 341 
Il kat. 234.900, TV. kat. 136300 muk. ~ 
ją prosto: |. kat. 422.900 mk., II. kat. 327.200, 
L kat. 220.500, IV. kat. 122.600 mk. 

Bitków: I. kat. 422.900 mk., H. kat. 327.200, 
UL. kat. 196.400, IV. kat. 122.600 mk. 
_ Stróże i furmani za 12 godzin pracy po- 
ają płacę szychtową II. kategorji. 
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-200, 


1 


zyskali tak olbrzyime zyski, ze obecnis są w kło- 
pocie jak mają zestawić swe bilanse, aby nie 
dać powodu do ingerencji władz skarbowych. - 

Obecnie nie wydają oni ani odrobiny cukru 
do konsumeji wewnątrz kraju, poza niedostatecz- 
nym kontyngentem. Sami zaś magazynują olbrzy - 
mie jego zapasy, przyczem usilnie starają Się 
o zezwolenie na wywóz cukru za granicę pań- 
stwa. . 

, Zbrodnicze ie machinacje cukrowników spo- 
wydowały ogromny brak cukru, wysokie jego 
ceny w handlu, oraz ogonki bez końca przed 
miejskimi sklepami. Cierpią na iem między innymi 
te masy kobiet, które otumanione w czasie wy- 
borów głosowały na” „ósemkę Dzięki właśnie 
chjenie i paskopiastom, przeżywamy obecny ten 
„raj w Poisce! " » 


przemyśle Raitowym. 


Ryczałty miesięczte Wa wszystkich Zagłębi: 
I kat. 1,909.500 mk., II. kat. 1,145.900, III. kat. 
1,091.200, IV. kat. 4091100 mk. 

Stróże i furmani za 12 godzin pracy po- 
bierają ryczałt LI. kategorji. 

 RAFINEKJE: 

Dodatek do III. kat. palaczy dystylacyjnych, 
czyścicieli pras i kotłów wynos} 44.600 mk. na 
dniówkę. | , 

Dodatek dla robomie IV. kat. w Świecźkar- 
niach, rozlewniach parafiny i łaboratorjach wy- 
nosi 29.700 mk. na dhiówkę. 

Wzrost drożyzny w stosunku do miesiąca 
września wynosi 14250%. 

RELUTUM WĘGLOWE: 

Wysokość relutum węglowego ustala się: dla 
Borysławia 260.000 mk., Krosna 210.000 mk., Bit- 
kowa 260.000 mk. za 100 kg : 

Lwów, dnia 16. pażdziernika 1923. 
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Masowe aresztowania we Lwowie i na prowincji. 


w związku z eksplozją w Warszawie, na 
Polecenie włade wyższych, policja przeprowadza 
wowie jakoteż na prowincji aresztowa- 
Masowe, częstokroć najspokojniejszych oby: 


BK we r 
nią 


» 


na — ojciec jego znajdzie się wśród aresztantów. 
Policja akcję swą otacza nimbem tajemnicy. 
wczoraj podano do wiadomości dziennikarzom. 


w Że aresztowano Grzegorza Procajłę, szewca i 
ateli państwa. Za kratkami znaleźli się ci, któ- | Franciszka Melecha pod zarzutem agitacji” ko- 
niz cala winą są przemówienia na zgromadze- munistycznęj. Tymczasem aresztowano ponad 60 
Peke krytykujące „raj“, w jakim obecnie żyją | osób pod rozmaitymi zarzutami. Po dłuższym na- 
dzą Uancj i paskarze. Jak rozumnie przeprowa- | myśle wypuszczońo już parę osób, reszta pozo- 
era się akcję „załudniania”- i przeludnian.a cel |staje dalej w aresztach. 

Sztańckich, świadczy to, że meraz zamiast Sy- Í —n— 


Strejk personalu teatrainego. 


aama YŚCI i artystki wraz z całym personalem 
! alnym znaleźli się obecnie w krytycznej sy- 
» gdyż mimo szalejącej drożyzny, db dziś 
Otrzymali swych gaż. Wszelkie ich zabiegi 
Cz WE tych stosunków skończyły się na ni- 
' teatra Z powodu ustawicznych pustek w kasach 
lnych, 

czoraj odbyło się zgromadzenie członków 

u teatralnego tak artystów, jakosteż or- 
R) na którem stwierdzono, że dyrekcja tea- 
skutek niewypłacenia gaż zerwała zawarte 


nię 
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ki 
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' solidarnie Obec tego zebrani uchwalili. od dziś 
A 4 w. cd F, j 
kiej, akg mać się od występów we wszyst 
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Wią: PACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSŁA- 

W sali „niedzielę 21 bm. o godz. 10 rano 
omu Ludowego w Borysławiu odbędzie 


Sra, 


się agromadzenie członków P. P. S. w Borysła- 
wiu z porządkiem dziennym: 1) Sytuacja poli- 
tyczna. 2) Wybory na Kongres partymy. Wstęp 
na salę tylko dla członków P. P. S. za okazaniem 
legitymacji partyjnej. 

Wkładki członków P. P. S. w Borysławiw 
przyjmuje się w Sekretarjacie Rądy Robotniczej 
P. P. S. w Borysławiu w niedziele od godz. 10 
rano do 2 popół. oraz we wtorki i piątki od 
godz. 6—8 wieczór. 


| 
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3 ruchu robotniczego. 
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'§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY I ROBOTNICE 
iNTROLIGATORSCY i przy wyrobach papiero- 
wych! Należy omijać firmę Jägera przy ul. Syks- 
tuskiej | 33 z powodu bojkotu tej firmy, gdyż 
wymieniona firma odmówiła płacenia według cen- 
nika, który wszystkie inne firmy przestrzegają. 
O ug zaa nin | 


interpelacja przez pomyłkę: 


WARSZAWA, 16. 10. (Pat.). Na dzisiejszem 
popołudniowem posiedzeniu sejmu stronnictwa 
Związek Lud. Nar., Chrześć. Nar. Demokr., Pol- 
skie Stronnictwo Lud. Piast zgłoszą następujący 
nagły wniosek: W sprawie wybuchu na Cytadeli 
warszawskiej. Wobec wybuchu na Cytadeli war- 
szawskiej dnia 13 października br. podpisani 
wnoszą: Wysoki sejm raczy uchwalić: Sejm wzy- 
wa rząd, aby wyniki śledztwa w sprawie wybu 
chu na Cytadeli warszawskiej w dniu 13 bm. 
przedstawiono sejmowi za pośrednietwem komisji 
wojskowej wraz z sprawozdaniem o wydanych 
zarządzeniach, mających na celu zabezpieczenie 
na przyszłość miast i osad przed tego rodzaju 
wypadkami. 

(Końcowy ustęp tej interpelacji, spłodzomej 
Zapewne w chwili zdenerwowania, godzi wy- 
rażnie w rząd obecny. Dlatego też P. A. T. za- 
wiadomiła nas później, że depeszy powyższej ni> 
należy umieszczać. Podajemy: ją mimo tego do 
wiadomości i czekamy, co będzie dalej. — Red.) 
E GEEWA | o | mzoe | 


3 dnia. 
a Apokalipiyczna udęzwa. 


Zapewne czytelnik sądzi, że maluy na uy- 
śli jakieś nielegalne, tajemnicze ulotki, które 
rożrzuca nieznana ręka. Bynajmniej! Oto rząd 
wydał po katastrofąlnym wybuchu prochowni 
w. Warszawie odezwę do społeczeństwa, która 
brzmi wysoce enigmatycznie, 

* Czytajmy uważnie. 

Bezpośrednio po wybuchu, kiedy przyczyny 
i sprawcy katastrofy nikt jeszcze nie znał i do- 
tąd nie zna, a nawet, jak nadchodzą świeże wia- 
domosci, śledztwo ustala raczej możliwość wy: 
padku — rząd pisze w swem orędziu, że wie, 
kto to uczynił, ba! wie już, kto rzucał bomby 
przed kiłku miesiącami (choć, jak wiadomo, 
śledztwo w tej sprawie nic nie wykryło) wie na- 
wet, kto „podkopuje zaufanie do naszego Pań- 
siwa“, przeszkadza w naprawie skarbu i t. d. * 

Ale kto? Tego odezwa nie wymienia, zo- 
stawia domyślności obywątęli. Więcej jeszcze: 
zapewnia, Że rząd jest przygotowany do walki 
z wrogiem, do „wielkie, ' rozprawy” i wzywa, 
by był do niej gotowy „cały naród*. 

Innemi słowy: „Do bnju*! lub „bij, zabij”, 
co kto woli. 

Ale — kogo? Wyobrażamy sobie, że u je- 
dnych obywateli tym wrogiem będą komuniści, 
u innych żydzi, jeszcze u innych socjaliści, ‘a 
może... może — „faszyści“, o których związkach 
i władczych pragnieniach coraz głośniej już 
w Polsce... i $ 

Podniesiono krzyk, zāalarmowano cała Eu- 
ropę, że Polska na wuikanie, że ma potężnych 
wrogów wewnętrzych, których zwalezyć może 
chyba wysiłek całego narodu. Chyba nowy cud 
nad Wisłą, może nas uratować. Ale przed kim? 
Chyba przed samymi autorami... nierozitopni-. 
siami. 4 (m) 


3 sali sądowej. 


8 
O ZABURZENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO. 


* Wczoraj zapadł wyrok w sprawie oskarżo- 
nych Zygmunta Scharfsohna, Włodzimierza Fi- 
jałkowskiego i Adolfa Leinwanda. Trybunał po- 
stawił sędziom przysięgłym pytania, zarzucające 
oskarżonym, iż 25 marca b. r. rozszerzali odezwy, 


$ BACZNOŚĆ KRAWCY DAMSCY! Z po-i nawołujące do wzgardy 4 nienawiści” przeciw 


wodu zaofianrowanej małej podwyżki w dniu 11 
października b. r. wybuchł bojkot w pracowni 
p. Józefa Dudka, ul. Kopernika I i St. Wrońskie- 
go, pl. Marjacki 10, w dniu „45 października. 
Wzywa się towarzyszy krawców damskich, aby 
omijali te pracownie aż də załatwienia konfliktu. 


Zarząd Z.Z. prac. igły. Lwów 13. ` 


[rządowi i zachęcali do opo 
i rozporządzeniom władz, 

Winę Scharfsohna, sędziowie przysięgli po- 
(twierdzili 10 głosami, zaś dwu drugich oskarżo- 
|pych 8 głosami, Trybunał zasądził Scharfsohna 
na l rok, Fijałkowskiego na 10, a Leinwanda na 
8 miesięcy ciężkiego więzienia. 


przeciw ustawom 
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Z wycieczki dziennikarskiej na Sląsk. 
Ratowice a Borysław. 000 


Robotnik Górnego Śląska mimo regulowania 
płuć wedle obhczeń komisji statystycznej cierpi 
głód! Katowice, Huta Królewska — to najdroż. 
sze masta w * Polsce. »Często-gesto braknie 
chleba, mąła, cukru, słoniny. Górnik polska, 
który przywarł do tej ziemi, zębami sy; w nią 
wgryzł, dziś zaczyna sic niscierpiiwić i pyta: 
Dlaczego, skoro w Polsce tak bogato — o wszys 
ko trudho? ) 

Wśród robotników podziemnych i nadziem- 
nych takie panuje wrzenie, że lada iskry po- 
trzeba, aby wybuchł groźny ogień. 

Jeżeh co ich dotychczas hamuje, to straszĘ 
we stosunki, panujące po stronie niemieckiej 
Śląska. Demonstracje głodowe meraz kry eve są 
tam na porządku dziennym a charakterystyczne 
jest, że w Bytomm i Głlewicach podczas jednej 
z demonstracji robotnicy neśli tablicę z na- 
pisem: „Polen, komm uns hon“ (Polsko, za. 
bferz nas!) Kto sprawdzi, Czy to tęsknota za 
Bolską, czy tęsknota za... chlebem? 


nikarzy pewien wpływowy Nieunee o dziwnie 


wiska, do których zródłosiowa polskiego n. p. 
Slup, Lis, Grom, Pies 1 t p. dodana jest koń 
cówka ke“, co tworzy razem nazwiska niemiec- 
kie o brzmienin „Slupke, Liske" i t. d.) mówił 
do mnie nie bez pewnej iron ` c 

-= Niemcy mają opinję w. świecie jako na- 
ród najbardzie] szowinistyczny. A czy Polacy 


Zgromadzenie 


W ciężkich waruukach, w atn.osferze re- 
akcji i rozpętania najdzikszego nacjonalizmu 
pracuje dzisiaj ta część młodzieży akademickiej, 
która stanęła w zwartych szeregach socjalisty- 
cznego proletarjatu. I chociaż zdawałoby się, 
pracą ich nie może hyć owocną, chociaż każdy 
krok na drodze dalszego rozwoju muszą wy- 
walczyć ciężkimi ofiarami, — nie zmniejsza się 


Trzeba stwierdzić, że rząd polski nie |liczba zgrupowanych pod czerwonym sztanda- 
troszczy się © lud górnośląski Węgiel, nie-|rem studentów. Szeregi i wpływy socjalistów na 
zmierzone jego pokłady — to grunt a ludzie? terenie akademickim rosną z roku na rok, co- 


Niech się Sami moszczą o siebie. To' też Się .raz wydatniej i coraz widoczniej. 
troszczą, ale jakże po swojemu. Pod wrażeniem tych faktów obradowało 

Niepokojący jest objaw wzmagającego się dnia 13 b. m. Nadzwyczajne Zgromadzenie 
pijaństwa na (iórnym Śląsku. Robotnicy zapi- Ogólne „Zycia“. Zgromadzenie otworzył Kol. 
jają, swą nędzę troskę, piją dlam „zabicia | Janickl (zast. przew.) i w przemówieniu swojem 
trucizn, wchłanianych w czasi* pracy. Zadza- | wskazał na ogrom pracy, leżącej przed zwią- 


wiający jest zaiste przesąd. niemal powszech- zkiem. Studenci-socjaliści, którzy zarówno na 


ny wśród robotników  różmych kategorji, że jterenie akademickim, jak i w ruchu robotni- 
alkohol najlepiej wpływa na zneutralizowanie |czym muszą energicznie" pracować, złożyli w 


trucizn wdechiwanych w czasie pracy. 

Nikt temu nie przeciwdziała. Alkohul stru_ 
gami przelewa się po Górnym Śląsku. Typowem 
dla stosunków na Górnym Śląsku było przemó* 
wienie burmistrza: miasta Huty Królewskiej, któ- 
ry podnosząc wobec dziennikarzy działalność 
tego miasta na polu kulturalnem i społecznem, 
pochwalił się Pibljojteką miejską liczącą aż... 
500 tomów! 500 tomów. Nie inniej powinna 
wynosić bibljoteka w domu każdego robotnika. 
A tymczasem miaslo liczące około 80 tys. miesz- 
kańców rozporządza ilością. ksiażek, której by 
się powstydziła bibljoteka robotnicza w ma- 
leńkiej osadzie. Burmistrz Huty Królewskiej tak 
sobie wysoko ceni swój skarb bibljoteczny, że 
nawet nie apelował do prasy, by wołała o Zae 
gilenie przez społeczeństwo tej bibljoieki. 

Teatr Katowicki wcale dobry, niedoslępny 
jest dla kieszeni robotnika, tak sarno kmoleg'ry 
— sport dość rozwinięty mogą uprawiać młoda. 


tym roku dowód, że sił im nie zbraknie, a 
trudności i represjie nie przerażą ich. 

Po dokonaniu zmiany statutu, która miała 
na celu ugruntowanie socjalistycznego charakte- 
ru związku, złożył sekretarz sprawozdanie z 
działalności „Życia* w ubiegłym roku admini- 
stracyjnym, i 

Na wstępie swego referatu Sprawozdawca 
oddał cześć tym kolegom, którzy padli ofiarą 
walki z reakcją, następnie zaznaczył, że dwoma 
zasadami kierował się zastępujący zarząd: sku- 
pianiem na terenie związku wszystkich  odła- 
mów myśli proletarjackiej bez różnicy *narodo- 
wości i poglądu partyjnego, 'oraz zerwaniem 
systemem ugody i współżycia z żywiołami nie- 
socjalistycznymi. Dokonana przez zgromadzenie 
zmiana statutu jest uwieńczeniem powyższego 
programu i ostatnim sukcesem ustępującego za- 
rządu. j 
% W dalszym ciągu sekretarz :zdał sprawę z 
pracy wewnętrznej związku. Możemy się pochlu- 


Dopiero na tle Katowie kurczy się do mMry | hié faktem, że żadne towarzystwo akademickie 


karła bliski* nam zagiębie borysławskie. Ka- 
mwioe powstały nie wiele wcześniej, niż Bo- 
rysław. Dopiero w r. 1865 zostały przemienione 
z malej osady wiejskiej na miasto. Dziś Ka- 
towice liczą około 70 tys. mieszkańców, po- 
siadają kanalizację, wodociągi, elektrykę, tram- 
waje, wspaniałe, kilkupiętrowe gmachy, ołbrzy- 
mie wystawy, których nie powstydziłaby się 
Warszawa, brakowane ulice, słowem są typo- 
wo nowoczesnem miastom. A w najbliższej oko- 
hey tego injasta pod ziemią twarda dłoń gór- 
nika, wydobywa kilofem twardy węgiel. 
Robotnik borysławski w ciężkim znoju wy- 
dobywa ropę, a gdy wychodzi na światło dzien_ 
ne, brodzi w kałużach nigdy ni? wysychających, 
rmószka w szałasuceh,;jak ongiś poszukiwacze 
złota w Clondycke, z gazet chyba wie, co to są 
urządzenia hygieniczne 1 społeczne. Bądź co 
bądź kapitał niemiecki okazał się bardziej 
ludzki i bardziej przewidujący, niż kapikU fran- 
cuski, angielski. anstrjacki i t d. ` i 
Katowice przybrały pokost zewnętrzny 
polski, w rkczywistości sa. gniazdem niemiec- 
kim 0 najbardziej szowimstycznym charak- 
terze. Niemcy sic przystosowują, uczą sio je- 
zyka polskiego, ko lo był waranek pozostawienia 
ich na stanowiskach dyrektorów, urzędników! 
it.p. Starają si: być lojalnymi obywatelami Pol- 


Do delegatów na Kongres P. P. S. 


1) Delegaci wybrani na Kongres zechcą po 
przybyciu do Krakowa zgłosić się w biurze 
Kwaterunkowym Kongresu, 'które urzędować 
będzie od dnia 31. października bez przerwy 
w dzień i w nocy na dworcu osobowym — 
gdzie otrzyinają.. wszeikie wskazówki dotyczące 
umieszczenia ich w hotelu i t, d. 

‘Biuro Kongresu mieścić się będzie w dniach 
31 października i dnia 1 listopada w Sekreta- 
rjacie Rady Robotniczej w Domu Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 1.5, II p., zaś w dniach 
1 listopada popołudniu i następnych biuro Kon- 
gresu mieścić się będzie w sałi konferencyjnej 
Magistratu krakowskiego. . AZ 

2) Kongres odbywać się będzie w Krako- 
wie. Powitanie Kongresu nastąpi |: listopada 
br. punktualnie o godz. 11 przedpołudniem 
w Sali Starego Teatru przy ul. Szczepańskiej 
(wejście od ulicy Jagiellońskiej). Kongres obra- 
dować będzie w dniu l. listopadą popołudniu 
i w dniach następnych w sali Rady miejskiej 
mieszczącej się w budynku Magistratu krakow- 
skiogo przy uł. WW. Świętych. 

3) Delegaci i goście mają najdalej do dnia 


ski ale wię nieasymtuią uni nie widać ku 28. br. zawiadomić Sat c Ra- 
temu najmniejszej z ich <fronv ochoty. Prze- dy Robotniczej ul. Dunajewskiego 5, II p, że 
ciwni, wałcząc'np. o szkoly niemieckie, nje | 29674 sobie, abygzamówiono dla nich hotel. Ce. 
przebierają w środka i — kalumniach. ny w hotelach ktakowskich dla delegatów Kon- 


gresu do połowy zniżone. 


Na przyjęciu, urządzonem w Katowicach przez $ 
'- Krakowska Rada Robotnicza P. P. S. 


Zaiga gómiczo-hiutniczy: z okazji pobytu dzien: | 


chcą ich naśladować stosując te same fałszywe 
metody. względem dzieci niemieckich, jakie Z 
takim ratalnym Wla siebie  skłutkiem stosowali 
Niemcy względem dzieci polskich? **  , 

w 1. Niemiea ów, operując, — jak mnie poźniej 


Lrzmiącem nazwiska: (często słyszy Się 'naz-; zapewniano — sofizmatami, dowodził, że mimo 


i wystarczającej liczby zgłoszeń nie otwiera SIE 
szkól “dla mniejszości niemieckich, a skutek 
tego taki, że setki dziec niemieckich do tej 
pory nie rozpoczęło jeszcze nauki. *  , h 
To jest jedna z metod wałk niemieckie 
o Śląsk przed forum międzynarodowem. 


í a © aia ha it m iż A a At a 6 4 RO a al 


e Z I 


x a 
m 

ogólne „Zycia”. ! 
nie rozwinęło tak pełnej pracy oświatowej jak 
„Życie“. W ciągu niespełna roku, odliczająć 
wakacje i ferje, urządzono do 20 referatów dy- 
skusyjnych, prowadzono kółka naukowe i uru- 

chomiono bibliotekę. Pozatem zorganizowańso 
wieczorów z zakresu oświaty i sztuki dla szer” 
szej publiczności, Pomyślnie rozwijała się rów- 
nież praca w związkach zawodowych. Wygía- 
szane tam przez kolegów odczyty cieszyły SI 
dużą frekwencją i powodzeniem. Niezmiernić 
korzystnie na zbliżenie się studentów do ro 
botników wpłynęły również wspólne wycieczki, 
których urządzono 14. . 
~ Również dodatniru wynikiem zakończy? 
zaiząd swoją działalność na terenie zewnętrzny”: 
Imponująco wypadł obchód 1 maja, który ™ 
rządzono wspólnie z innymi grupami młodziezy 
proletarjackiej. W okresie zjazdu młodzieży €7- 
deckiej we Lwowie stosowano taktykę ostrej 
obstrukeji z zadowalającym wynikiem, Pozate™ 
wspólna delegacja „Życia“ i władz uniwersy” 
teckich czyniła w Warszawie starania o przy” 
znanie "Uniwersytetowi gmachu | b. Wydział” 
krajowego. Wreszcie występowano wielokrotnić 
w sprawie „numerus ,clausus* i napiętnowa”? 
łamiących strejk huliganów w akademickich 

czapkach. i . 
Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożywio”* 
dyskusja po której ukończeniu udzielono ustt' 
pującemu Zarządowi absolutorjum * przez aka 


mację. Przystąpiono następnie do wyboru , 0% . 


wego zarządu. W skład prezydjum weszli kol: 
Ochman Jan (przewodniczący), Klimek Stanisiaw 
(zast, przew.), Kaprocki (sekretarz). ` ` 

Obejmując przewodnictwo wygłosił kol, 
Ochman przemówienie, w którem przedstawi 
program pracy związku na rok przyszły. Prz) 
intenzywnej pracy, którą rozwinie nowoobraBy 
zarząd należy się spodziewać dalszego rozwoj! 
myśli socjalistycznej w masach studenckiej mło” 
dzieży. 


—— 0pm 
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ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻ” 


| SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE“ urządza w sobotę 
dnia 20. października 1923 o godz. 7 wiećz0% 
w sali przy ul Zielonej 7 ` « 
r go" 


Wieczór inauguracyjny 


z następującym programem : 


Część I. a) „Marsyljanka* w wykonanin „Chó”” - 


Drukarzy*. 

b) „Młodzież, a socjalizm“ odczyt to 
Miko'aja Flankiewicza. 

c) Deklamacja. , 


w. 


Część II. a) „Warszawianka* w wykonaniu „CBO 
ru Drukarzy*. i g* 

b) „Do młodzieży* (wyjątki z pism Ja 

resa i Krapotkina) w recytacji p: *- 
janowskiego art. dram. „el 

. c) Fortepian (Chopin, Liszt, Mence 

sohn i i.) wykona tow. T. Klime ; 

d) „Międzynarodówka* w wykona” 

„Chóru Drukarzy*. 


Bilet wstępu na salę 10.000 mkp. 
członków „Życia* wstęp wolny 


i 
p » Na wiecłór zapraszamy całą klasę robotn zi 


czą Lwowa. A 
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Lwów — Rynek 35 EA 


Środa o g. 730 


Jai żylowsk 


na zimę 


* Czwartek o g. 740. 


Misjonarz) Gojlem z Pragi 


ubraz z życia w 4 aktach J. Gordina. 


inuzykalna legenda w 4 aktach 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" ulica Jagiellonska 1i, Od godz. ó-tej przy kasie teatru. 


Nadużycia komisarza starostwa w Kaluszu. 


W  salinach  Kałuskich, dzierżawionych 
beenie przez Tow.. Kksploatacji soli potaso- 
%j, tak rząd austrjajcki jak i rząd Polski, pozo- 
stawił robotnikom salinarnym, a w szczegól- 
noS kolu miejscowemu Zawodowego Związku 
s0botników przemysłu górniczego w Polscę — 
%lę na Czytelnię i lokal Związku. 

Przez 8 miesięcy zajmowało salę tę w dro- 
ze rekwizycji i na podstawie oddania w po: 
Stadanie przez Związek wojsku, które 29-go 
Września b. r. salę tą opuściło, a Związek Za” 
Wodowy objął z powrotem w posiadanie. Przy 
Udaniu sali przez kapitana , Zwierońskiego, 
djawi} się imieniem Zarządu kopalni ina Ro- 
Mta w towarzystwie młodziutkiego komisarza 
| Starostwa p. llasiewicza, który zapytany, czy 
st on wydelegowany urzędowo przez Stato- 
two, musiał biedaczek przyznać, że ma odgry” 
Wać tataj rolę świadka. 

, Zarząd kopami mimo podpisania z robotni- 
kami zorganizowanymi w Zwiągku Zawodowym 
Umowy, bezprawnie usiłował odebrać posiadanie 
mawianej sali od Związku 1 oddać Ją jakimś 
Seiu niby to Poznańczykom, którzy okazali 


Ary egzemplarz statutu Czytelni im. św. Bur: 


ń ina tej podstawie — chociaż Czytelnia 
> jest wcale zorganizowana, ami też nie ma 
Tządu — wraz z p. Rokitą domagali się. pd- 
nia im tej sali. 
- Nieproszony świwiek p. Iasiewicz, wkrotce 
BD] | zmieniać swoją rolę. świtdka, stara- 
B się oddającego salę kapitana przekonać, żę 
à ta rzeczywiście należy do 5-ciu niby Poz 
Muiczyków, a nie do Związku reprezentującego 
awie 1.000 robotników górniczych. 
ki Ta narzugająca się interwencja mlođžiut. 
€go komisarza, który przez wdanio się w nie- 
Y łe rzeczy, poniżył swoją godność .urzędo 
MIC odniosła żadnego skutku, gdyż człon, 
rek Zarządu Związku Zawodowego, oświad- 
yli stanowczo, że znajdują się prawnie w 
ladaniu sali I nikomu jej nie oddadzą. 


Strejk robotników tartacznych. 
Mikuliczyn, tartak. 


ję, Skretarz tuteiszego związku Wojtasiewicz 

ef pracował w tartaku przeszło 18-cie mie» 
strea W warstacie pod kierownictem werkmi- 
dor ppčlbka Kazimierza, który juź trochę się 
kterk ił niezbronioną przez zarząd tartaku fu- 
dali © Zapominając wół, jak cielęciem był wy- 
ciw tegoż sekretarza za to tylko, bo jest prze- 


zku qi» żeby robotnicy należeli do zwią- 
iktor > Tobotnicy odnieśli się z*tem do dy- 
zwo} Hansa oświadczając, że na to nie po- 
lac %, ażeby za należenie do organizacji odda- 


stać Pracy, otrzytnali odpowiedź, że już mogą 
z ruchem, a fuszetkowy dorobkiewicz po- 


wi 

to pelat, że gdyby Wojtasiewicz był śledziem, 
Y 60 zamarynował. 

Wia oWarzysze! Z tego powodu Wybuch strejk 


ttakun, 


bezprawne wyłsóczki na saliny p. 


hurtowny i detalliczny 


skład przyborów | 


Kiłka naganitczy dyrektorskich p. in. Her. 
mana. widząć, że prostą droga niczego ri> mogą 
Użyskać, starali si: podstępnoni sposobami przez 
przybijani: i zanykame sali swojmi kłótkiuni, 
gwiłtam zdobyć ją dla siebi>. 

Gdy wszystkie sztuczki zawiodły — Zjawia 
się zńowu na widowni "nudziutki komisarz p. 
Ilasiewii:z i znowu wklał się w sprawę posiada- 
nia sali, bezprawnie wezwał tylko przewodni, 
czą * go` Związku: Zawodowego, 1ozka:ująa anu 
salę otworzyć i znowu w iowarzystwi” zastępcy 
firmy inż. Małoty oraz kilku niepowołanych, 
a tylko samozwańczych reprezentantów nie- 
istniejącej Czytelni m, św Barbary, zażądał 
od niego oddania, kluczy od sali 1 podpisania 
jakiegoś protokolu, czemu 6czywista przewod” 
niezący Związku tow. Smetański, jako wadocz 
nenu bezprawiu, zupełnie słusznie odmówi. 

Zapytujemy p. starostę Briigkmana i p. Wo- 
jewodę lurystowskiego, dzy p. llnsiawicz nade 
używał swej władzy urzędowej za ich wiedzą, 
i zezwoleniem, czy też z własnego karygudnego 
popędu i nieloświadczema, „w kiórym to wy- 
padku, hależy p. iltisiewicza pociągnąć do stt- 
rowe]  odpowiedzialności 

Przeciwko. nadużyciom p: llasiewicza, 
zwracamy Się też o pomoc do naszych posłów 
i do Ministerstwa Spraw- Wewnętrznych. 

W. ostatniej chwili dowiadujemy się, *że 
llasiewicza 
odbywają się za wiadomością i nawet na pole. 
cenie p. starosty briickmana, który chodzi od 
czasu ztrejku (inoże za strachu) posłusznie na 
pasku p. Hermana i ciagle dopuszcza sie nada 
użyć, chroniąc nawet wylrychowców, otwiera- 
jących salę robolniczą, - i 

Robotnicy zapewniają na razie tą drogą 
t p. starostę baronai Briickmana i p. inż. 
Hermana, że 2 prawnego posiadania sa'i, wbrew 
wszelkin gwałtdm nie. ustąpią! i 

Górnicy. 


—+.«+— 


aż robotnicy zamarynują dorobkiewicza. Poda- 
jemy równocześnie nazwiska tych, którzy zdra- 
dzają organizację, a to Jankowski, Szyło, Nizio- 
lek, Szein I Breżden | 4 


Sprawy partyjne. 
* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
P. P. S. WE LWOWIE odbędzie posiedzenie 
w piątek 19 bm. | wieczór o godz. 7-mej. Ze 
wzgłęlu na ważność spraw uprasza się człon- 
ków O. K. R, aby .w komplecie się zjawili. 
„Bekretarjał O. K. R. P. P. 5. 


* Uprasza się Towarzyszki Krauzową, Śmu- 
likowską, Mokłowską, Trawiecką, Wyszyńską, 
Górnika K., aby zechcieli zjawić się w środę 
17 bm. o godz. 7 wierz. w lokalu przy fi. Syks- 
tuskiej 21, II. p. 

Prezydjum Sekcji Kobiet P. P. S 


szewskich 


„PERMA“ 


m E U e E ER CO] 
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| dh T wu | 99 specjalny skład pończoch i wyrobów trykotowych 
OLKA" o e 
Ji wyroby weluiane i 
| Sn" ap" Bow may WM ME ob o w. | 


DRYKOTY pierwszej jakos. 


m m f 
Endecki ideał. 

Pierwsza... to pan nielada, nawet przysłowiowy, 

Abyś jednak nie suszył sobie zbytnio głowy, 
Powiem ci, że wspak pierwsza.. ryba w naszej 
a 2 pk, [rzece. * 
Do której trzeba, drugiej i trzeciej... człowiecze, 
Jeśli ma pam smakować, gdy się ją usmarzy į 

Czwartą... jako przeczeniem... naród wiejski 


- i [gwarzy -- 
»Gatość“, . jest dla prawicy w Polsce wprost 
[Swiętością, 


Pisze się o niej, mówi. z zapamiętałością, , 
Wstępując nawet w slady tego... „ideału”, 
Choć czyni się to dotąd skrycie i pomału — 
Ale kij ma dwa końce... wiedzcie o tem dranie, 
Siedźcie cicho, a minie was... zbyteczne lanie. 


Taljan. 
(=== Anm N ] 
Różne. 

'SETINA KOCZNIUA ZGONU WYNALAZ» 
CY. W tych dniach odbyła się -w mie- 
ście Neuenburg w Szwajcarji uroczystość z oka- 
zji setnej rocznicy zgonu słynnego zegarmistrze 
i wynalazcy Abrahama Breugueta/" pochodzą- 
cego z Nteuenńburgu. Breguet pracował nadto 
skutecznie nad sporządzeniem zegarów okręto- 
wych, chronometrów, termometrów metalowych, 
zegarów astronomicznych itp. Zestał on zegar- 
mistrzem marynarki francuskiej oraz członkiem 
Akademji , Umiejętności. Wnuk jego “Ludwik 
Breuget położył „wielkie zasługi koło telegrafji 
elektrycznej, Miasto Neuenburg słusznie święciło 
pamięć Breugeta, który pofożył wielkie zasługi 
idła fizyki i dla astronomji, nie mówiąc już o 
sztuce zegarvmistrzowstwa, kióra mu bardzo 
wiele zawdzięcza. 


| ie E 4 W R 
Komunikaty. 


X „ŻYCIE“. Posiedzenie statego i nowego 
Zarządu odbędzie się w środę 17 b. m. o gid:. 7 
wiecz. w łokału ul. Sykstuska 21, IŁ. p. 


Kaprocki. í Ochman. 


å | OGŁOSZENIA. |4 
CYRR i MENRŻERIA MEDRANO“ 


wow, pino Riiejonmrmiri, 
Przedstawienia odbywają się codziennie z całym 
programem najlepszych atrakcji. Jeszcze tylko 5 dni 
przed bczpośrednim wyjazdem do Bukaresztu. 
Początek o godzinie 8 włeczorem. 


Dr. Klara Frisch-Sawicka 


ord. w chorobach skórnych i wsneryczn. dla kobiet 


1 


"WARŁOWOA 11 oa 3-5 ) 


„ W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLĄ FULLENBAUM 


b. sekundarjusz szpitala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu ttożkwiewaka 33 
CHOROBY rasso 5 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


bs ZE E n B oal aM 

GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, 34 plyt 
obustronnych, i łóżkó metalowe, w bardzo do_ 
brym siaii okazyjnie do „przedunia. Tenlyń- 
ska 8. I. p. oficyny, drzwi nr. 6, (od 3 — 5) 


Lwów, l. Żółwia f 


«poleca swoje towary po cenach 
fabrycznych 


359 


3 


poszukuje |. Morus, biuro handlowe Braisg 8. 


gielloński, którą unieważmam. 


EDIOTR DYNIA ur. w roku 1896 zagubił książeczke 
m wojskową wydaną przez P.-K. U. w Stryju, którą 
unieważnia. 1043—3 


Dr. med. M. EISENBERG 


długoletni lekarz kłiniki dermatolog. we Wiedniu. 


CEeEbualt nii: 


Fabryka konserw Rucker-Hóflinger 


Camata ain Im uey NA D a A D i N - aeria aream 1 14 874 
Zasiopca naczelnego redaktora i redaktor odpow iëdzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. 9% 


Za wiersz milim 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. 


Fabryka bielizny ; 


szenia od 2—3 popołudniu Siowacki”ge 16 IJ. p. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Nr. 236 


„Samerb* Poszukuje zdol- 
ych. prasowaczek. Zgło- 


kakcia iobiinkmia w śródmieście zad 
pokoje l kuchnia Demen aerOd ani 


KRADZIONO książeczkę ON na idzwisko 
ŻUK Dmytro wydaną przez P. K. U. Gródek Ja- 
26 


' Spec. chorób skórnych i wenerycznych 


Lwwó>wy. ul Bycstusica 34: 1036 


Kilka WĄASONÓOÓW UPTON SINCLAIR 


I"wów, Rutowskieogo 8 29 


HIGGINS 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 
"Tow. Wyd. 


Dlatego poleca 


najtaniej pończo- 
chy 


rękawiczki 


i wszelkie  trykotaże 


' w najtrwalszych gatun- ul. Szajnochy 
kach popularnie znana L2 

"|i wc WSżysi- 

kich księgar- 


di? Pfau 


RYNER 19. 


1776 


TORAZJA || 


Przy postępalącej dewaluacji najlepsza eR. 


Za rogaiką żółkiewską 15 minut piz- 
chota cd tramwaju (1.000 metr. od rogatki) 


PARCELE WZDŁIŻ GOŚCIŃCA 


w dowolnej wielkości w cenie od 100.000 do 120.000 Mp. za 
sążeńn kwadrat. oraz budynek murowany, powała i dach zni- 
szczone, mury zdrowe, grube — sprzedaje 


BANK ZIEMIAN S.A. 


LWÓW, Kopernika < — I p. 
Godziny urzędowe od 9—13. 25—4 


PIEC EJ 


W WIELKIM WYBORZE” POLECA 


Oddz. ul. Sienkiewicza 11. — Filje: Tarnopol 
i Zbaraż. 


niach w kraju 


Lwów, Pasaż 
Mikolascha 


-DŻYM- 


"OGŁOSZENIA: 


+ 


Na 1. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500, 
Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25" drożej 


 komysajie 1 wielkiej wypnedaży 1! 


Wrazie, gdyby- ceny naszych towarów nie okazały Się 
tańsze o 100°% od ceu rynkowych lub towar nie byłby odpowie- 
dni, przyjmujemy z powrotem i zwracainy natychmiast jeniądze. 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. ziesiątki 
tysięcy osób przekonało się, że najtanszem źródłem zakupu jest 
nasza firma; dowodem Czego świadczą tysiące listów, napływa” 
| jących z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów. 
RESZTKI NA UBRANIA I! KOSTJUMY. 


Resztki nasze nadają się na Śliczne męskie Pa kostjumy 
damskie. Resztki te sę z materjałów ubraniowych, pierwszo- 
„rzędnych fabryk, pełnej szeiokości we wszystkich kolorach- 


..„ Cena za 3 metry gat A .1.200.000 Mk. 
AMG s „ B. 2,100.000 „ 
= irók aa A Sı ,2,7060.000 „ 
„90.5 d%w „4 * 3000.000 a 

3 i! 3 E 4.200.000 „ 


odszewki pod marynarkę. 


Na żądanie Klienta dodaj em ełny komplet 
elitę, cj k. 800.000, wyższego ķā- 


kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów, po 
tunku po 1,000000 i 1,250.000 Mk. 

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub KE ubrania. 
Bostony A 650.100 mk, B. 900.000 mk, C. 1,200.000 mk, D. 1,500.000 mk. za mtr: 
KAMGARNY krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki’ gatunek we 

wszystkich ko! orach, atunek l. 1,400.008, gat. Il. 1,700.200, gat. pi. 

2,00 030. gat. LV. 2,500. gat. V. -2,900.000 Mkp. za metr. 
WELOURY na palfa jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej strony krata 
ep o JĘAS gatunki po mkp. 1,000,000, 1,500,000, 1 ,900,060 i 2,706.060 za mir. 

LUSZ jedwabny angielski, bardzó efektowny, na damskie palta i płaszcze, 
trwały na dziesiątki lat po 2,500.008 i 3,000, A za mtr. (na płaszcz potrzeba 
31, metra). 
RESZYKI NA KUPONY SPODNIOWE. 

CZARNE tło w białe paski do ubrań wizyt. po 450.000 i 980.000 Mk. 
KAMGARNOWE po 1,500,000, 2,000,000 i 3,508. 000 mkp. 


d STRUKS specjalme do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. Cena 


za 1 metr najwyższego gat. 2,500.000, 3,000.000 i 3,500.000 Mk. 


RDTOWE UBIORY. 

UBRANIA GOTOWE „ dobrego modnego materjału we wszystkich kolorach 
o_2,700.000, 3,500.000, 4,500.080, 5,200.006 i 6,000.000 mkp. 

SPODNIE GOTOWE gat. 1. 500 000, 850.000, i 1,200.000 mkp. 

SPODNIE WIZYTO pe 900.080, 1,200.006 i 3,000.000 mkp. 

SPODNIE SPORTOWE po 550.000, 900.600 i 1,300. 060 mkp. f, 

PALTA-JESIONKI z dobrych materjałów, fasony ostatniej módy. Cen 
mkp. 3,000.000, 3,500.000, 4,500,000 i 6,000. 000. 

KURTKI kryte watą pierwszej jakości po 2,000,000 i 2,500.000. 

R afekow BE „TRYKOTINO WE“ z jedwabnej wykotiny 1,500.000 i 

00.000 Mk 


| MATERJAL FLUSZOWY w prążki różne kolory po 600.000 i 700.000 mk. za mit. 


SZEWIOT Y DAMSKIE n ajlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we ‘wszyst 
kich kolorach po 350.000 i 425-000 mkp. za metr. ch 

CHUSTKI duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolora 
, 1,200.000, 1,500.000, i 2,709.000 mkp. oh 

KOŁDRY WATOWE kryte satyną największy rozmiar po 2,500.000 i 3,500.0 

KOŁDRY pluszowe czysto wełniane, desen. puszyste z powodu swych kolorów 
i desehi są ozdobą sypialni po mk. 2,000.000, 2.500.000 i 3,000. 000. k. 

TAKIE same ciemne bez deseni ze szlakiem po 600 000, 1,600 000 i 2,500,000 m 

KAPY na łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie po 700. odo i 850.000 mk. 

KOSZULE męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i konie” 
rzykami 575.000 i 700.000 mk. 

KALESONY męskie 400-000 i 475.000 mk. 

KOSZULE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 450.000 i 550.000 mk. 
za sztukę. 
Towary wysyłamy 

pocztową bez zadatku {płaci się przy odbiorze). 

oblicza się podług taryfy pocztowej. 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! - 

Kupujący absclutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyj 

mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. „Zamówienia prosimy adresować * 


natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczkę 
Za przesyłkę i opakowan 


: DO WARSZAWSKIEGO daoo FABRYCZNEGO 


„Warszawska Konkurencja” 


Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej). B. L. 


' Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe a > 
nie naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru ie 
Od wd klijentów otrzymujemy dużo podziękowań. 

Ceny podane z zastrzężeniem. 


Podziękowania naszych klljentów. 


ń 
Í Z powodu braku miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy EA 
tylko Kila następujących: 


„l. Najserdeczniejsze podziękowanię za otrzymane ubranie dołów pia adl 
materjał, pięknie wykończony, za co składam stare polskie Bóg 74 wa. 
Andrzej Romańczyk, Oświęcin ul. Koelo“ Ę 
"2, Niniejszym komunikuję, iż z przesłanego materjału jestem bardzo Z 
wolony nie omieszkam polecić WPanów moim znajomym, ł 
Kaol Stanek, Katowice, Firma „Robur“ 
3. Towar otrzymałem i jestem zadowolony, za co serdecznie, dze 
również poleciłem W. Panów wielu obywatelom naszej Wios icha: 
PE AEREN Gryta, poczta Michór Lubartowski, wieś Wyp™! 
Ziemia Lubeiska którego 
4. Zasyłam serdeczne podziękowania za piamany materja Z 
jestem bardzo zadowolona. y ina. 
Marja Guberuatówna poczt. Rztszóte w. Starów 


łem 
"5. Jestem bardzo zadowolony z towaru bławatnego, który otrzymać , "B 
1242 Zbara” 


PENE EAE 230 | poczia s 


. 


